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Jesteśmy jedną rodziną

1. -  K iedy kończy się noc, a rozpoczyna dzień? -  zapytał pew ien  m ędrzec pobożnego  
człowieka.

Zapytany próbował odpow iedzieć:
-  M oże kiedy na niebie w idoczny jest pierwszy promyk słońca? A lbo kiedy da się 

odróżnić człow ieka od krzewu?
-  N ie -  odpow iedział m ędrzec -  dzień  rozpoczyna się wtedy, kiedy w  twarzy drogiego  

człow ieka rozpoznajemy sw oją siostrę i sw ojego brata. D opóki tego nie ma, panuje w  nas 
jeszcze  noc.

W  pierw szym  czytaniu słyszeliśm y słow a proroka Izajasza: „Powstań, św ieć Jeruza­
lem, bo przyszło twe światło i chw ała Pana rozbłyska nad tobą” . Słow a te odnoszą się do 
Jezusa Chrystusa, który ukazuje się jak światło w  ciem nościach okrywającychziem ię. Przyj­
ście Syna B ożego  na ziem ię rozpoczyna w  historii ludzkości nowy dzień. O n jest światłem, 
w  którym wszystko nabiera kształtów, proporcji, piękna i cieni. Jezus Chrystus nadaje sens 
całej rzeczyw istości, w  której żyjemy. Przede w szystkim  jednak, pom aga nam zrozum ieć 
nas samych. Ukazuje człow iekow i to, k im  o n jest. D latego, jak  m ów i O jciec Święty Jan 
Paw eł II, „człow iek  nie m oże zrozum ieć sam  siebie b ez  Chrystusa”.

2. W  świetle, jakim  jest Jezus Chrystus, m ożem y dostrzec w  drugim człow ieku siostrę 
i brata. O n ukazuje nam B oga  jako Ojca. Jesteśmy w ięc dziećm i B ożym i nie tylko dlatego, 
że O n nas stworzył, lecz dlatego, że w  sw oim  Jednorodzonym  Synu czyni nas sw oim i syna­
mi przez łaskę. Od m omentu chrztu B ó g  m ieszka w  nas i jesteśm y naprawdę Jego przybra­
nymi dziećm i, a pom iędzy sobą jesteśm y siostrami i braćmi.

Św. Paw eł p isze, że  dzięki objawieniu tajemnicy W cielenia Syna B ożego  „poganie ju ż  
są w spółdziedzicam i i w spółczłonkam i Ciała, i współuczestnikam i obietnicy w  Chrystusie 
Jezusie”. D o rodziny dzieci B ożych  zaproszeni są  w szyscy ludzie. P a n B ó g  chce, aby ludzi 
łączyła nie tylko jedna, ludzka natura, ale jeszcze  m ocniejsze duchowe w ięzy  wiary i m iło­
ści. K iedy do Jezusa przyszła Jego matka Maryja i Jego kuzyni, Jezus powiedział: „Kto jest  
m oją matką i którzy są  m oim i braćmi? Ten, kto pełni w o lę m ojego Ojca jest  dla M nie 
bratem i siostrą i matką” . D latego też św. Paw eł mówi: „N ie ma ju ż  Żyda ani poganina [...] 
w szyscy bow iem  jesteśc ie  kimś jednym  w  Chrystusie Jezusie” . A  zatem, w edług Bożej 
w oli i Jego odw iecznego planu, w szyscy  ludzie mają tworzyć jedną rodzinę ludzi stw orzo­
nych przez Ojca i odkupionych przez Syna B ożego , który stał się człow iekiem .

3. W  testam encie duchowym  Matka Teresa z Kalkuty napisała: „B óg daje nam czas na 
ziem i, abyśmy poznali Jego M iłość, abyśmy dośw iadczali Jego M iłości do głębi naszego  
istnienia. Abyśm y Go kochali, byśm y kochali naszych braci i siostry”. N oc kończy się 
wtedy, gdy w  drugim człow ieku w idzim y siostrę i brata. Czy to jest  m ożliw e? Tak, bo  
Chrystus daje łaskę, która uzdalnia do rozpoznania w  drugim kogoś naprawdę blisk iego  
i m iłowania go jak  siostrę i brata.
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